
Tragizm powstań narodowych
Historia Polski szczególnie mocno związana jest z walką o
niepodległość.  Utrata  państwowości  pod  koniec  XVIII  wieku
sprawiła,  że  kolejne  pokolenia  Polaków  podejmowały  próby
odzyskania  wolności.  Powstania  narodowe  były  wyrazem
patriotyzmu,  sprzeciwu  wobec  zaborców  oraz  przekonania,  że
naród nie może pogodzić się z niewolą. Jednocześnie większość
tych  wystąpień  kończyła  się  klęską,  śmiercią  uczestników,
represjami, zesłaniami i osłabieniem społeczeństwa. Dlatego w
polskiej  literaturze  powstania  ukazywane  są  zarówno  jako
wydarzenia bohaterskie, jak i tragiczne.

Tragizm  oznacza  sytuację,  w  której  człowiek  musi  wybierać
pomiędzy równorzędnymi wartościami, a każda decyzja prowadzi
do  cierpienia  lub  klęski.  W  przypadku  powstań  narodowych
Polacy znajdowali się właśnie w takim położeniu. Mogli podjąć
walkę,  narażając  własne  życie  i  bezpieczeństwo  całego
społeczeństwa, albo pozostać bierni, godząc się na niewolę,
prześladowania i stopniową utratę narodowej tożsamości. Walka
dawała  szansę  na  odzyskanie  wolności,  lecz  była  zwykle
prowadzona  przeciwko  znacznie  silniejszemu  przeciwnikowi.
Rezygnacja z oporu mogła ocalić życie, ale oznaczała zgodę na
niesprawiedliwość. Tragizm powstań wynikał więc z konfliktu
pomiędzy  obowiązkiem  patriotycznym  a  świadomością  ogromnego
ryzyka i prawdopodobnej klęski.

Literatura  polska  ukazuje  różne  aspekty  tego  tragizmu.
Przedstawia bohaterstwo powstańców, nierówność sił, samotność
walczących,  błędy  przywódców,  brak  jedności  społeczeństwa,
cierpienie rodzin oraz represje następujące po upadku zrywów.
Pisarze zastanawiają się również, czy ofiara powstańców miała
sens i czy moralne zwycięstwo może zrekompensować polityczną
przegraną.  Można  stwierdzić,  że  tragizm  powstań  narodowych
polega  przede  wszystkim  na  tym,  iż  walczący  podejmowali
działania w obronie najważniejszych wartości, chociaż często
byli świadomi, że mogą nie osiągnąć zamierzonego celu.
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Jednym  z  najważniejszych  utworów  związanych  z  powstaniem
listopadowym są Dziady część III Adama Mickiewicza. Dramat nie
przedstawia bezpośrednio przebiegu walk z lat 1830–1831, lecz
ukazuje  sytuację  poprzedzającą  wybuch  powstania:  rosyjskie
represje wobec polskiej młodzieży, aresztowania, przesłuchania
i  zesłania.  Bohaterami  scen  więziennych  są  młodzi  ludzie,
których jedyną winą było przywiązanie do ojczyzny i udział w
działalności patriotycznej.

Opowieść Jana Sobolewskiego o wywożonych na Syberię więźniach
pokazuje cierpienie całego pokolenia. Wśród skazanych znajdują
się  bardzo  młodzi  ludzie,  często  jeszcze  uczniowie.  Są
osłabieni,  wychudzeni  i  zakuci  w  kajdany,  ale  zachowują
godność.  Szczególnie  przejmujący  jest  obraz  Janczewskiego,
który mimo cierpienia unosi rękę i woła, że Polska jeszcze nie
zginęła.  Jego  gest  wyraża  niezłomność,  ale  jednocześnie
podkreśla tragizm sytuacji. Młody człowiek pozostaje wierny
ojczyźnie,  choć  zostaje  wywieziony  w  głąb  Rosji  i
prawdopodobnie  nigdy  nie  wróci  do  domu.

Mickiewicz ukazuje również cierpienie rodzin represjonowanych.
W scenie rozgrywającej się w salonie warszawskim pani Rollison
błaga senatora Nowosilcowa o informacje o uwięzionym synu.
Kobieta jest niewidoma i bezbronna, ale podejmuje rozpaczliwą
walkę  o  dziecko.  Jej  syn  zostaje  skatowany  podczas
przesłuchań,  a  urzędnicy  próbują  ukryć  odpowiedzialność  za
jego stan. Dramat powstania i walki narodowej nie dotyczy więc
jedynie  żołnierzy.  Obejmuje  również  matki,  żony  i  dzieci,
które tracą swoich bliskich.

Tragizm  ukazany  w  Dziadach  części  III  wynika  z  ogromnej
nierówności sił. Młodzi patrioci przeciwstawiają się potężnemu
imperium  dysponującemu  wojskiem,  policją  i  rozbudowanym
aparatem  represji.  Ich  moralna  przewaga  nie  zapewnia  im
politycznego zwycięstwa. Mickiewicz nadaje jednak cierpieniu
Polaków znaczenie religijne. W widzeniu księdza Piotra naród
polski zostaje przedstawiony jako niewinna ofiara, której męka
ma  prowadzić  do  odrodzenia  i  wyzwolenia.  Mesjanistyczna



koncepcja  Polski  jako  Chrystusa  narodów  była  próbą
odnalezienia  sensu  w  klęsce  i  cierpieniu.

Inny  obraz  powstania  listopadowego  pojawia  się  w  Reducie
Ordona.  Mickiewicz  przedstawia  obronę  warszawskiej  reduty
przed  przeważającymi  siłami  rosyjskimi.  Polscy  żołnierze
walczą w sytuacji niemal beznadziejnej. Wojska rosyjskie są
liczne  i  nieustannie  posyłają  do  walki  kolejnych  ludzi,
natomiast obrońcy reduty stanowią niewielką grupę. Mimo to nie
zamierzają się poddać.

Tytułowy Ordon podejmuje decyzję o wysadzeniu umocnienia, aby
nie oddać go przeciwnikowi. W literackiej wizji Mickiewicza
ginie wraz z polskimi obrońcami i rosyjskimi napastnikami.
Jego czyn jest heroiczny, ale zarazem tragiczny. Bohater nie
może  zwyciężyć  w  tradycyjnym  znaczeniu.  Może  jedynie
zdecydować,  w  jaki  sposób  poniesie  klęskę.  Wybiera  śmierć
zamiast  kapitulacji,  ponieważ  uznaje  honor  i  wierność
ojczyźnie  za  wartości  ważniejsze  od  własnego  życia.

Reduta Ordona pokazuje, że klęska militarna może stać się
moralnym zwycięstwem. Rosjanie zdobywają pozycję, ale nie są w
stanie  złamać  ducha  obrońców.  Jednocześnie  utwór  ujawnia
okrucieństwo wojny. Żołnierze po obu stronach giną w wyniku
decyzji władców i dowódców. Car obserwowany jest jako tyran,
który  traktuje  poddanych  jak  narzędzia  własnej  polityki.
Tragizm dotyczy więc także rosyjskich żołnierzy zmuszonych do
udziału w walce.

Temat bohaterskiej śmierci powstańca pojawia się również w
Śmierci Pułkownika Adama Mickiewicza. Utwór poświęcony jest
Emilii  Plater,  uczestniczce  powstania  listopadowego.  Poetę
mniej interesuje dokładne odtworzenie faktów niż stworzenie
symbolicznego  obrazu  bohaterki  narodowej.  Emilia  umiera
otoczona przez żołnierzy i lud, który okazuje jej szacunek.
Dopiero pod koniec utworu czytelnik dowiaduje się, że cenionym
dowódcą była młoda kobieta.



Jej los ma charakter tragiczny, ponieważ bohaterka poświęca
młodość, bezpieczeństwo i możliwość zwyczajnego życia w imię
walki o wolność. Nie doczekuje zwycięstwa powstania, a jej
osobista  odwaga  nie  może  odwrócić  losów  całej  wojny.
Mickiewicz pokazuje jednak, że ofiara jednostki może przetrwać
w pamięci narodu. Śmierć Emilii nie jest bezsensowna, ponieważ
staje się wzorem patriotyzmu i dowodem, że gotowość do walki
nie zależy od płci ani społecznej roli człowieka.

Próbę oceny przyczyn klęski powstania listopadowego podejmuje
Juliusz  Słowacki  w  Kordianie.  Główny  bohater  jest  młodym
człowiekiem poszukującym sensu życia. Po podróży po Europie
dochodzi do przekonania, że powinien poświęcić się sprawie
narodowej. Na szczycie Mont Blanc formułuje ideę Polski jako
Winkelrieda  narodów.  Według  tej  koncepcji  Polska  powinna
przyjąć na siebie uderzenie sił zagrażających wolności Europy
i poświęcić się dla innych narodów.

Kordian postanawia dokonać zamachu na cara Mikołaja I podczas
jego koronacji w Warszawie. Uważa, że zabicie władcy może stać
się początkiem wyzwolenia kraju. Jego zamiar wywołuje jednak
moralne  wątpliwości.  Kordian  jest  patriotą,  ale  planuje
zabójstwo, które sprzeciwia się religijnym i etycznym zasadom.
Musi  wybierać  między  poszanowaniem  ludzkiego  życia  a
obowiązkiem  walki  z  tyranią.

Bohater  nie  potrafi  zrealizować  planu.  Przed  komnatą  cara
zostaje pokonany przez własną wyobraźnię i strach. Nie oznacza
to,  że  jest  tchórzem.  Jego  klęska  wynika  z  nadmiernej
wrażliwości,  samotności  oraz  braku  odpowiedniego
przygotowania. Kordian chce sam dokonać czynu, który wymagałby
wspólnego działania całego narodu. Jego indywidualny bunt nie
ma szans powodzenia.

Słowacki krytykuje również przywódców powstania listopadowego.
W Przygotowaniu ukazuje ich w sposób groteskowy i demoniczny.
Są to ludzie starzy, ostrożni, pozbawieni zdecydowania albo
nadmiernie przywiązani do własnych ambicji. Brak odpowiedniego



przywództwa  staje  się  jedną  z  przyczyn  klęski.  Powstańcy
dysponują odwagą i patriotyzmem, ale nie mają spójnego planu
oraz dowódców zdolnych wykorzystać społeczną energię.

Tragizm Kordiana polega na sprzeczności między wielkością celu
a słabością jednostki. Bohater chce wyzwolić naród, lecz nie
jest  w  stanie  pokonać  własnych  ograniczeń.  Jego  klęska
odzwierciedla klęskę całego powstania: szlachetne zamiary nie
wystarczyły, aby zwyciężyć lepiej zorganizowanego przeciwnika.
Słowacki  nie  ośmiesza  jednak  samej  idei  walki  o  wolność.
Pokazuje  raczej,  że  patriotyczny  zapał  musi  łączyć  się  z
dojrzałością, odpowiedzialnością i skutecznym działaniem.

Krytyczna  ocena  powstań  narodowych  pojawia  się  również  w
Grobie Agamemnona. Słowacki porównuje Polaków do starożytnych
Greków.  Przywołuje  Termopile,  będące  symbolem  heroicznej
walki, oraz Cheroneę, kojarzoną z utratą niepodległości. Poeta
uważa, że Polacy chętnie wspominają własne bohaterstwo, ale
nie potrafią uczciwie przeanalizować przyczyn klęsk.

Podmiot  liryczny  ostro  krytykuje  szlachtę,  prywatę,
powierzchowny  patriotyzm  i  brak  jedności.  Jego  słowa  są
bolesne, ponieważ wynikają z troski o naród. Poeta nie chce
pocieszać rodaków łatwymi zapewnieniami o ich wyjątkowości.
Uważa,  że  następne  powstania  również  zakończą  się  klęską,
jeśli  Polacy  nie  przejdą  moralnej  przemiany.  Tragizm  walk
narodowych  ma  zatem  swoje  źródło  nie  tylko  w  przewadze
zaborców, lecz także w wewnętrznych słabościach społeczeństwa.

Powstanie listopadowe ukazał także Stanisław Wyspiański w Nocy
listopadowej. Dramat rozpoczyna się w chwili wybuchu walk w
Warszawie.  Wydarzenia  historyczne  zostają  połączone  z
obecnością  postaci  mitologicznych.  Bogowie  ingerują  w  losy
ludzi, a powstanie nabiera wymiaru uniwersalnej tragedii.

Wyspiański ukazuje entuzjazm młodych spiskowców, ale również
chaos,  niezdecydowanie  dowódców  i  niezdolność  do  podjęcia
wspólnego  działania.  Piotr  Wysocki  daje  sygnał  do  walki,



jednak  powstańcy  nie  potrafią  zdobyć  pełnej  kontroli  nad
Warszawą. Wielki książę Konstanty ucieka, a szansa na szybkie
rozstrzygnięcie zostaje zmarnowana. Dramat pokazuje moment, w
którym historia mogła potoczyć się inaczej, lecz ludzie nie
potrafili wykorzystać nadarzającej się okazji.

Tragizm  wydarzeń  wynika  ze  świadomości  przyszłej  klęski.
Bohaterowie podejmują walkę z nadzieją, ale odbiorca wie, że
powstanie zakończy się niepowodzeniem. Wyspiański nie pozbawia
jednak ich czynu wartości. Walka jest częścią cyklu śmierci i
odrodzenia. Podobnie jak przyroda zamiera zimą, aby odrodzić
się wiosną, tak ofiara powstańców może przygotowywać przyszłe
pokolenia do odzyskania wolności.

Powstanie  styczniowe  stało  się  natomiast  ważnym  tematem
literatury  pozytywistycznej  i  młodopolskiej.  Pisarze
przedstawiali  je  z  większego  dystansu  czasowego,  ukazując
zarówno bohaterstwo uczestników, jak i konsekwencje klęski.
Jednym  z  najważniejszych  utworów  jest  Gloria  victis  Elizy
Orzeszkowej.  Tytuł  utworu  oznacza  „chwała  zwyciężonym”,  co
wyraża jego główną ideę. Powstańcy ponieśli klęskę militarną,
ale zasługują na pamięć i szacunek ze względu na odwagę oraz
wierność ojczyźnie.

Narratorami opowiadania są elementy przyrody: drzewa, kwiaty i
wiatr.  Dzięki  temu  mogiła  poległych  staje  się  częścią
naturalnego krajobrazu, a ich historia może być opowiadana
kolejnym pokoleniom. Głównymi bohaterami są Marian Tarłowski,
jego siostra Anielka oraz dowódca Romuald Traugutt. Marian
jest  człowiekiem  delikatnym  i  wrażliwym,  który  nie  został
stworzony  do  wojny.  Mimo  to  bierze  udział  w  powstaniu,
ponieważ czuje moralny obowiązek walki.

Jego los ukazuje tragizm młodych uczestników zrywu. Marian nie
pragnie  sławy  ani  przemocy.  Chciałby  żyć,  rozwijać
zainteresowania  i  pozostać  z  bliskimi.  Wybiera  jednak
powstanie,  ponieważ  uznaje  wolność  ojczyzny  za  wartość
ważniejszą  od  osobistego  szczęścia.  Ginie  razem  z  innymi



rannymi, gdy Rosjanie atakują powstańczy obóz.

Orzeszkowa nie ukrywa klęski. Powstańcy zostają pokonani, a
ich mogiła przez długi czas pozostaje zapomniana. Jednocześnie
autorka nadaje ich śmierci sens moralny. Wiatr niesie światu
opowieść o zwyciężonych, którzy zasłużyli na chwałę. Fizyczna
przegrana nie oznacza więc całkowitego unicestwienia wartości
reprezentowanych przez bohaterów.

Znacznie bardziej pesymistyczny obraz powstania styczniowego
przedstawił  Stefan  Żeromski  w  opowiadaniu  Rozdziobią  nas
kruki,  wrony…  Główny  bohater,  Andrzej  Borycki,  znany  jako
Szymon  Winrych,  przewozi  broń  dla  walczących  oddziałów.
Powstanie właściwie już upadło, ale Winrych nie rezygnuje z
wykonywania  obowiązku.  Samotnie  przemierza  błotnistą  drogę,
świadomy niebezpieczeństwa.

Zostaje  zatrzymany  i  brutalnie  zabity  przez  rosyjskich
żołnierzy. Jego ciało pozostaje bez pogrzebu, a tytułowe ptaki
zaczynają je rozdziobywać. Następnie pojawia się ubogi chłop,
który zabiera ubranie i buty zmarłego. Scena pozbawiona jest
romantycznego patosu. Śmierć powstańca jest samotna, brutalna
i pozornie bezsensowna.

Żeromski nie potępia jednak chłopa. Pokazuje, że żyje on w
skrajnej nędzy i został pozostawiony poza narodową wspólnotą.
Nie rozumie idei powstania, ponieważ warstwy uprzywilejowane
wcześniej  nie  zadbały  o  jego  wykształcenie  ani  poprawę
warunków życia. Brak udziału chłopstwa był jedną z przyczyn
klęski zrywu. Tragizm powstania wynikał więc także z podziałów
społecznych. Powstańcy walczyli o wolność narodu, ale znaczna
część społeczeństwa nie czuła się związana z ich sprawą.

Żeromski powrócił do tematu powstania styczniowego w Wiernej
rzece. Powieść ukazuje los rannego powstańca, Józefa Odrowąża,
który znajduje schronienie w zrujnowanym dworze. Opiekuje się
nim Salomea Brynicka. Między bohaterami rodzi się uczucie, ale
ich miłość nie ma szans na szczęśliwe spełnienie.



Odrowąż musi wybierać między osobistym uczuciem a obowiązkiem
wobec powstania i własnej warstwy społecznej. Salomea poświęca
się dla niego, naraża życie i pomaga mu odzyskać zdrowie, ale
ostatecznie  zostaje  opuszczona.  Powstanie  niszczy  możliwość
zwyczajnego  życia.  Wciąga  bohaterów  w  sytuację,  w  której
miłość,  bezpieczeństwo  i  rodzinne  szczęście  muszą  ustąpić
obowiązkom historycznym.

W  powieści  widoczne  jest  również  okrucieństwo  obu  stron
konfliktu. Rosyjskie wojska ścigają rannych, dokonują rewizji
i terroryzują ludność. Powstańcy są wyczerpani, źle uzbrojeni
i  pozbawieni  odpowiedniej  pomocy.  Tytułowa  rzeka  pozostaje
jedynym  wiernym  świadkiem  ich  cierpienia.  Ludzie  zawodzą,
uczucia przemijają, a pamięć o walczących przechowuje natura.

Motyw powstania styczniowego pojawia się również w Nad Niemnem
Elizy  Orzeszkowej.  Mogiła  powstańców  jest  jednym  z
najważniejszych  miejsc  w  powieści.  Spoczywają  w  niej
przedstawiciele  różnych  warstw  społecznych,  między  innymi
Andrzej  Korczyński  i  Jerzy  Bohatyrowicz.  Wspólna  śmierć
pokazuje,  że  powstanie  potrafiło  zjednoczyć  ludzi  ponad
podziałami stanowymi.

Dla  młodszego  pokolenia  mogiła  stanowi  lekcję  historii  i
patriotyzmu. Jan Bohatyrowicz opowiada Justynie Orzelskiej o
poległych, dzięki czemu dziewczyna poznaje wartości ważne dla
lokalnej  wspólnoty.  Pamięć  o  powstaniu  może  łączyć  ludzi,
kształtować  ich  tożsamość  i  przypominać  o  potrzebie
solidarności.

Jednocześnie klęska wpłynęła tragicznie na życie ocalałych.
Benedykt Korczyński utracił brata, a późniejsze represje i
trudności  gospodarcze  uczyniły  go  człowiekiem  surowym,
zmęczonym i podejrzliwym. Powstanie nie kończy się więc w
chwili ostatniej bitwy. Jego konsekwencje trwają przez wiele
lat, wpływając na rodziny, majątki i relacje społeczne.

Podobne  znaczenie  ma  powstańcza  przeszłość  Stanisława



Wokulskiego w Lalce Bolesława Prusa. Bohater brał udział w
powstaniu styczniowym, za co został zesłany na Syberię. Po
powrocie musi na nowo budować swoje życie. Jego udział w walce
świadczy o patriotyzmie, ale jednocześnie przerwał edukację i
opóźnił rozwój zawodowy.

Prus  nie  przedstawia  powstania  bezpośrednio,  lecz  pokazuje
jego  długotrwałe  skutki.  Pokolenie  romantycznych  idealistów
poniosło klęskę i musiało odnaleźć się w nowej rzeczywistości.
Wokulski próbuje połączyć dawny patriotyzm z pozytywistycznym
kultem pracy i nauki. Jego biografia odzwierciedla przemianę
polskiego społeczeństwa, które po upadku zrywu musiało szukać
innych sposobów obrony narodowej tożsamości.

Analiza utworów poświęconych powstaniom pokazuje, że pisarze
różnie  oceniali  sens  walki.  Romantycy  podkreślali  przede
wszystkim bohaterstwo, ofiarę i moralną wielkość powstańców.
Tworzyli patriotyczne symbole, które miały podtrzymywać ducha
narodu.  Jednocześnie  Mickiewicz  i  Słowacki  dostrzegali
cierpienie, nierówność sił oraz błędy przywódców.

Pisarze  późniejszych  epok  częściej  analizowali  społeczne
przyczyny klęsk. Orzeszkowa podkreślała konieczność zachowania
pamięci o poległych, natomiast Żeromski pokazywał samotność
powstańców i brak solidarności między warstwami społecznymi.
Prus ukazywał długotrwałe konsekwencje represji oraz potrzebę
zastąpienia walki zbrojnej pracą i rozwojem gospodarczym.

Nie  można  jednoznacznie  stwierdzić,  że  powstania  były
całkowicie  bezsensowne,  nawet  jeśli  kończyły  się  militarną
porażką.  Podtrzymywały  świadomość  narodową,  nie  pozwalały
pogodzić  się  z  niewolą  i  tworzyły  tradycję,  do  której
odwoływały się następne pokolenia. Z drugiej strony ich ceną
była  śmierć  tysięcy  ludzi,  represje,  zsyłki,  konfiskaty
majątków oraz osłabienie społeczeństwa. Każda ocena powstania
musi  więc  uwzględniać  zarówno  wielkość  ofiary,  jak  i  jej
tragiczne konsekwencje.



Tragizm  powstańców  wynikał  również  z  samotności.  Wielu
bohaterów  literackich  działa  bez  odpowiedniego  wsparcia.
Kordian chce sam zabić cara, Winrych samotnie przewozi broń, a
Marian Tarłowski umiera w leśnym obozie. Jednostkowa odwaga
nie wystarcza, jeśli społeczeństwo jest podzielone, a dowódcy
nie posiadają spójnego planu.

Ważną rolę w literackim obrazie powstań odgrywa pamięć. Skoro
walka zakończyła się klęską, jedynym sposobem ocalenia jej
uczestników  pozostaje  zachowanie  opowieści  o  ich  czynach.
Mickiewicz tworzy legendę Ordona i Emilii Plater, Orzeszkowa
oddaje  chwałę  zwyciężonym,  a  mogiła  w  Nad  Niemnem  łączy
kolejne  pokolenia.  Zapomnienie  byłoby  powtórną  śmiercią
powstańców, natomiast pamięć nadaje ich ofierze znaczenie.

Podsumowując,  tragizm  powstań  narodowych  polegał  na
konieczności  podejmowania  walki  w  sytuacji  niemal
beznadziejnej. Polacy musieli wybierać między zgodą na niewolę
a  zbrojnym  wystąpieniem  przeciwko  znacznie  silniejszym
zaborcom.  Każda  droga  wiązała  się  z  cierpieniem.  Bierność
zagrażała  utratą  tożsamości  i  godności,  natomiast  walka
przynosiła śmierć, represje i kolejne narodowe klęski.

Literatura  nie  przedstawia  powstań  wyłącznie  jako  pasma
bohaterskich czynów. Ukazuje również chaos, błędy dowódców,
podziały  społeczne,  brak  przygotowania  i  samotność
uczestników. Nie odbiera jednak walczącym moralnej wielkości.
Powstańcy  ponosili  klęskę  militarną,  ale  ich  wierność
wartościom  pozwalała  mówić  o  zwycięstwie  duchowym.

Los  Ordona,  Emilii  Plater,  Kordiana,  Mariana  Tarłowskiego,
Szymona  Winrycha  i  Józefa  Odrowąża  pokazuje,  że  historia
stawiała  jednostkę  wobec  wyborów  przekraczających  zwyczajne
ludzkie  możliwości.  Bohaterowie  pragnęli  żyć,  kochać  i
realizować osobiste plany, ale czuli się zobowiązani do służby
ojczyźnie. Ich tragizm wynikał z tego, że nie mogli ocalić
jednocześnie własnego szczęścia i narodowego honoru.



Powstania  narodowe  pozostają  więc  jednym  z  najbardziej
dramatycznych tematów polskiej literatury. Są symbolem odwagi,
ale  także  ostrzeżeniem  przed  skutkami  braku  jedności,
przygotowania i odpowiedzialnego przywództwa. Przypominają, że
wolność wymaga ofiar, lecz decyzja o ich poniesieniu nigdy nie
może  być  łatwa.  Literatura  ocala  pamięć  o  tych,  którzy
przegrali walkę, ale nie wyrzekli się prawa swojego narodu do
niepodległości.

Jeśli  szukacie  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebujecie  korepetycji,  konsultacji  to  polecamy  stronę
pisanie prac - fachowa pomoc w pisaniu prac - oczywiście tylko
w granicach prawa.

https://pisanieprac.edu.pl/

